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J L l s ty  r e k l a m a c y j n e  n i e o p l e c z ę t o w a n e  n i e  
legają f r a u k o w a n i u .

M a n u sk ry p ta  d ro b n e  n ie  z w ra c a jr  a ią  lecz, 
b yw ają  n iszczone .

Lista kandydatów do lwows. Izby handlowej i przemysłowej.
Stanisławów i przyuczone powiaty.Lwów i powiat gródecki.

Z e  s t a n u  k u p i e c k i e g o :
L Józet Breuer.

Wiktor Goldbaum.
*L Konstanty Iskierski.
L Jan Klein.

Józet Koiischer.

Ze stanu przem ysłowców :
L Kranc. Bałutowski. 13. Karol Pietsch.
2* Wacław Dąbrowski, j

Przemyśl i przyuczone powiaty.

(i. Schulim Samueli.
7. Jan Schumann.
8. Edward Simon,

dyrektor filii banku auglo-austrjackiego.

9. Jan Wallach,

Ze stanuFerdynand Schie. kupieckiego. | Wincenty Żaak. prz.mjsi0„c<w 
Lwów dnia 15. września.

Ze stanu 
kupieckiego.

Ze stanu 
przemysłowców.

Edm. Milikowski. t̂ Ą u0. |Aug. Schumann.

Stryj i przyłączone powiaty.
Michał Dy met

Sanok 
Sambor 
Żółkiew 
Kołomyja

Reprezentanci przemysłu fabrycznego z całego okręgu Izby.

Fel. Piątkowski.
Ze stanu K upieckiego:

Piotr Miączyńskf.
?ku hipoteczn.

powiaty.  Adolf Mańkowski.

Karol Wild.

i przy fączone Maurycy Lazar u s dyreKtorbaŁ

Karol hr. Mier.

Z komisji wyborczej klubu rezolucjonistów.
| Seweryn Smarzewski,

dyrektor papierni Czerlańskiej.

I  * i O t r  G r o s s ,
preaea klubu resoluęjouistów.

Sprawa wj borów do lwowskiej izby 
handlowej i przemysłowej.

i.

^  . Opinia o lwowskiej Izbie handlowo-przeraysło- 
sło ’ wyr°l)0 a u ogółu kupców i przemy
ci wców w tej części kraju, której przemysł i ban- 
r** Dba ta reprezentować, którym się opiekować
0  °pinia ta, o ile się głośno objawić może, nie 

ł*cale pocblebną.
Iow u  Przesadzamy, jeśli powiemy, że większa po
za W ców  i przemysłowców w okręgu tej Izby 
Jkjeszkałych, o istnieniu jej tylko wtedy się do- 

tki l̂ e’ j e przyjdzie jej płacić dodatek do poda- 
..dla tej Izby pobierany, lub jeśli otrzyma kartę 

y^acyjną do wyboru nowych członków. Na co 
różu0 * drugie przydać się ma, o tern są bardzo 

. zdania, przeważa jednak podobno to : że le- 
IHejDy było nie płacić dodatku, choćby za to trzeba 
le zrzec wybierania. Niezaprzeczenie jest to stan 

rzeczy smutny. Czemuż go przypisać należy ?
Rozpatrzywszy ustawę, zwłaszcza nową z dnia 

Jr- czerwca 1868, zdaje się, że instytucja taka mu
siałaby krajowi piękne przynieść owoce, z których- 
, ? nawet dla każdej z osobna gałęzi przemysłu i 
r ^ d lu  nieco przypadło, przyczyniając się do ich 
°zwoju i pomyślności, że zatem instytucja ta  do

r w a ć  powinna troskliwego zajęcia się nią kół in- 
resowanych.

a . Przyczyna, że tak  nie jest, zdaje się zatem le-
' c ^  samym składzie tego ciała, w samem zasto-

ffaniu i wprowadzeniu w życie ustawy.
* . Wina zaś złego cięży niestety w wielkiej czę- 

1 ha nas samych.
Kiedy bowiem po zaprowadzeniu izp handlo- 

°*przetnysłowych w austrjackiem państwie, rozpi- 
; no i u nas wybory do takiej Izby dla Lwowa i 

okręgu, wtedy wyłącznie prawie zajęli się tą  
obcokrajowcy, od niedawna tu  osiedleni, 

j  %  swój punkt oparcia poza granicami kraju,
*tąd tylko zyski wyciągający, aby ich na naszą

używać, pod opieką niesprzyjającego nam wte- 
rządu. Polska część interesowanysb. a raczej 

którzy byliby powinni interesować się tak 
J  ^°tn ą  dla nich sprawą, biernie i obojętnie przy
ć m i ą  się, unikając przykrego a nawet nie rzad- 

niebezpiecznego starcia z wstrętnym  sobie ob- 
s/ j °  żywiołem. Tym sposobem powstał pierwszy 

^  izby, rdzennie niemiecki.
1 n j  • n*0j ’ PrzJ  wyborach uzupełniających, ocknął 
g Podniósł się wprawdzie żywioł polski, ale nie-

la^ otn  swej siły, a więc niepewien siebie, wy
ro b wa^ ‘ niezorgauizowany, owszem bardzo 
To t ^ na ^ czne' wzajemnie sobie zawistne frakcje. 
0 , te_ż, mimo całego wysilenia, tylko małoznaczące 

0sh  korzyści, i to wyłącznie prawie tylko co 
reprezentantów ze stanu przemysłowego.
.Tak złożone Izby, obradując przy drzwiach za- 

“ lętyeh, w języku niemieckim, oczywiście nie 
°Sły obudzić zajęcia ogółu.

Obudziły one jednak tembardziej niechęć wie
lu, skoro zauważano:

że dane statystyczne w taki sposób bywają 
zestawiane, że raczej służyć mogą za fasje do wy
miaru podatków, niżeli do ułatwienia kombinacyj 
handlowych lub przemysłowych;

skoro zauważano, że najbardziej wpływowi z 
pomiędzy członków, stanowią rodzaj ściśle związa
nej wspólnym interesem kliki, związanej z wszech
mocnym sekretarzem , raczej własne lub obcych 
spekulantów, niż dobro ogółu na oku mającej;

że nieprzychylne iuteresom kraju rządowe 
projekta, nie rzadko powierzchownie korzyścią łu 
dzące, jakkolwiek szkodliwość takowych nie wszy
stkim  była tajną, znachodziły należyte ocenienie i 
odparcie zaledwo u niewielu członków Izby. (Przy
pominamy tu sprawę zakazu wywozu zboża);

skoro spostrzeżono, że sprawy, mogące wpły
nąć przeważnie na rozwój handlu i przemysłu, jak 
n. p. wystawy, odraczano i odraczano, aż do uśmier
cenia ;

skoro nakoniec spostrzeżono, jak  projekt Rady 
m. Lwowa, dążący do sprawiedliwszego, niż da
wniejszy, rozkładu opłaty kopytkowego, nietylkc zo
stał w Izbie bez poparcia, ale owszem nader upor
czywie był odraczany i usuwany, że nawet nie wa
hano się odwołać do c. k. rządu przeciw reprezen
tacji miasta.

To też nadeszła zaiste pora, aby o znpełnej 
zmianie i reorganizacji lwowskiej Izby handlowej i 
przemysłowej pomyśleć.

Korzystając z rozpisanych na dnie 23., 24., 
30. bm. i 1. października wyborów, wszelkich do
łożyć starań należy ku skupieniu i zorganizowaniu 
zastępu krajowego kupców i przemysłowców, aby 
z silną falangą przystąpić do urny, celem przepro
wadzenia kandydatów, dobro kraju nad wszystko 
miłujących, zdolnych do walki o to dobro, wytrwa
łych do czuwania nad pomyślnością nietylko wiel
kich i zamiżnych przedsiębiorstw, ale i naszego 
drobnego handlu i przemysłu, równie jak  krajowej 
produkcji rolniczej i górniczej.

Stowarzyszenie k l u b u  r e z o l u c j o n i s t ó w  
zajęło się sprawą wyboru do Izby handlowej, i 
wysadziło komisję wyborczą, której poleciło wzmo
cnić się mężami, należącymi do stanu wielkiej in- 
dustrji ( Growindustrie) handlu i przemysłu, i uło
żyć listę kandydatów do lwowskiej izby handlowej. 
Listę tę, ułożoną przez tę komisję, podajemy na 
czele naszej Gazety, odzywając się do wszystkich kup
ców i wielkich i mniejszych przemysłowców okręgu, 
należącego do lwowskiej Izby handlowej, ażeby ma
jąc tak własne, jak  dobro całego kraju na oku, 
czynuie zajęli się jej przeprowadzeniem.

L w ó w  duia 17. września.
(Sejmy. — 6zesi, a rziłd> Polacy i lewica węgierska. — 

Znowu §. 11. — Z Węgier. — Sprawy zagraniczne).
Równocześnie z sejmem naszym rozpoczęły 

swoją sesję sejmy wiedeński, lincki i celowiecki. 
Ani przy zagajeniach ani na posiedzeniach nie za

szło tam nic godnego uwagi. Oiekawem jest tylko, 
że sejm karyncki (celowiecki) wytacza rządowi, a 
mianowicie skarbowi proces w trybunale państwa 
z powodu kosztów na medykamenta przy epidemii, 
które karyncki fundusz krajowy wyłożył —  & skarb 
zwrócić nie chce. Biskupi nie biorą udziału w tych 
sejmach. W  Czechach pragnie rząd ująć sobie du
chowieństwo niższe. Do Neue fr. Pruty telegrafują 
z Pragi, że minister oświaty zażądał od namiest
nictwa tamtejszego opinii co do sposobów, jakiemi 
by można drogą państwową polepszyć skutecznie 
położenie niższego duchowieństwa czeskiego. Na
miestnik Morawy, br. Poche udał się do Wiednia.

W  Czechach organa narodowe toczą nieustan
nie walkę z organami niemieckiemi i rządowemi, i 
z agitacją urzędową w sprawie wyborów. Urzędo
wy Pragtr Amtsblatt posuwa wszelki brak taktu i 
brak względów konstytucyjnych do tego stopnia, 
że wciąga w tę walkę stronnictw osobę ce
sarza , która przecież w każdej konstytucji 
stoi poza sferą walki stronnictw, bo nie mo
narcha, ale ministerjum jest odpowiedzialne. W zy
wając aby lud czeski wybierał do sejmu takich 
tylko ludzi, którzy w sejmie udział wezmą, doda
je :  „Tam w sejmie usłyszy cię twój król, ludu, i 
wedle możności spełni życzenia twoje. Poza grun
tem legalnym król nie zna żadnej legalnej repre
zentacji narodowej ani też żadnego legalnego gło
su ludowego." Poczem wyłuszcza dobrodziejstwa, 
które Czechom wyświadczyła konstytucji, grndnio- 
wa. Utrzymuje, że może nawet podatki byłyby 
zmniejszone, gdyby posłowie narodu czeskiego byli 
wzięli udział w odbudowaniu państwa. Na to od- 
pojriada Połitik w artykule pod napisem „Era li
beralna," wyliczając grzechy tej ery. Tak np. mó
w i: „kiedy sejmy Czech, Morawy i Krainy w naj- 
legalniejszej formie objawiły polityczne przekona
nie odnośnych większości ludowych co do prawno
politycznych stosunków Austrji, zostały rozwiąza
ne — o to  b y ł a  n o w a  era. Kiedy większość sej
mów we Lwowie i Insbruku w najlojalmejszej for
mie chciały zademonstrować na rzecz nieprzymuso- 
wej organizacji A u s tr ji, zagrożono im rozwiąza
niem, a Polakom nadto podburzeniem włościan ru
skich —  o to  b y ł a  n o w a  e r a .“ I  w ten sposób 
całą litanię dobrodziejstw nowej ery przepro
wadza.

Rząd nie ujmie sobie niższego ducnowieństwa 
czeskiego najhojniejszemi nawet łask potokami. 
Jest ono w najwyższym stopniu patrjotyczne, i by
le nie szło o podkopanie wiary, do wszelkich po
święceń gotowe. Mityng czeski w Chabidżowie pod 
Opawą zorganizowało i przeprowadziło właśnie du
chowieństwo. Nawiasem dodajemy tutaj, że na tym 
mityngu nie występowano przeciw Polakom szląz- 
kim. Czesi szlązcy są oburzeni na artykuł Szląza- 
ka, podany w PolitUc, który na nas tak przykre 
wywarł wrażenie. Nieprzy^aźna Polakom Zukunft, 
organ panslawistyczny, umieszcza korespondencję z 
Cieszyna, pochodzącą widocznie od Czechów szląz- 
kich, która potępia ów artykuł PolUOci, wykazuje 
jego fałsze i nieuczciwość denuncjatorską. i ubole
wa nad jego ogłoszeniem. Polaków na Szlązku ao-

strj&ckim, pisze korespondent Zukunfta, je s t nie kil
ka tysięcy, ale 150.000 obok 200.000 Niemców i 
tylko 90.000 Czechów. Chętnie przyjmujemy tę 
korespondencję jako ekspiację za ów artykuł Cze
si są dzisiaj do głębi rozdrażnieni, i widzą czasem 
przeciwników tam, gdzie są właściwie ich sprzy
mierzeńcy. Niechaj sprawa ta posłuży Czechom za 
naukę przyjacielską.

Niespodzianie otrzymali Czesi obrońcę silnego, 
którego przyjaźń jednak w tej chwili raczej szko
dę jak pożytek praktyczny przynieśći im m oże; 
podniesie jeduak ich ducha, utwierdzi w uporze, 
jeśli w uporze utwierdzać potrzeba duchy tabory- 
ckie. Tym obrońcą jest lewica węgierska. N. fr. 
Lloyd uderzył na artykuł P«*l«t Lloyda, (onegdaj 
przez nas w streszczeniu podany), i wykazuje, że 
Czesi mają siuszność, niechcąo brać udziału w sej
mie, gdyż dopóki obowiązuje obecna ordynacja wy
borcza Czesi uie mogą mieć nadziei uzyskania wię
kszość w sejmie, chociaż są większością w kraju. 
Z tego, co napisał Puter L lo y d , można wniosko
wać, że dzisiejszy stan Czech i  Galicji jest praw
dziwie konstytucyjny, że wszystkie ludy przedlita- 
wskie mają należący się im udział w sprawach pu
blicznych, —  a wszakże to fałsz wierutny.

A’, fr. Preue znowu podnosi §. 11., wykazuje 
na nim, jaki jest w Przedjitawii chaos konstytu- 
cyjny — a to w tyjtt celę. aby znowu zawołać o 
bezpośrednie wybory do Rady państwa. Zdaniem 
P ru ty , potwornem jest, aby jedna i ta sama Izba 
która me. reprezentować jedne i to samo pań
stwo, składana b j h  na podstawie różnych ordyna- 
cyj wyborczych. Mianowicie gniewa N. fr. P r tu t  
okoliczność ta, ż< m. p. paua jturandę nie można 
wybierać w Kulikowie, a pana Golejewskiego w St. 
Pólten.

W  Węgrzech zanosi się ua różne zmiauy w 
gabinecie Na Pograniczu rozwinęli centraliści tak  
silną centralizacją, ie  w Sisku uchwaliła Rada 
gminna protest przeciw częściowemu prowincjona- 
lizowaniu Pogranicza i przeciw niepytaniu się Po- 
graniczan o ich wolę. Protest ter. żądl. sprowin- 
cjaiizowania Pogranicza, ale jako osobne ciało, tu 
dzież przywrócenia starych praw aroackich, które 
naruszyła ugoda ,* r. 1867. Inny jednak duch p a 
nuje w Bellowarz* i W aradynie.

W edług AUff. Augeb. Ztg. stosunki dyploma
tyczne między Prasam i i A ustrją są obecnie bar
dzo żywe i przyjaźne. Mimo to jeduak hr. Beust 
obstaje przy austrjackim wykładzie art. IY. tra 
ktatu pragskiego, co miał reprezentant Austrji w 
Berlinie, br. Mtinch, objawić w pruskiem m inister
stwie spraw zagranicznych.

W irtembergski urzędowy Siaauanuiger zaprze
cza, jakoby W irtembergia układała się względem 
wstąpienia do Związku północnego.

Prim  ma taieć posłuchanie u Napoleona. D. 
14. złożył on wizytę w redakcji antiuapoleońskiego 
Happela, gdzie upewniał, ie  co do swojej osoby nie 
sprzeciwi się zaprowadzeniu w Hiszpanii rzeczypo- 
spolitej.
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Sprawy sejmowe.
u.

Wczoraj uchwalono zmianę §. U ., 13. ii 25. 
krajowej ordynacji wyborczej podług wniosku w y 
działu krajowego. Wszystkie poprawki nie zmie
niały w niczem wniosku W ydziału. Wprawdzie 
zdawało się dr. Zbyszewskiemu i panu Kowalskie
mu, iż czynią poprawki z jakąś zmianą merytory
czną, lecz ci obaj panowie prawnicy, jeden adwo
kat, drugi radca sądowy, nie zrozumieli myśli, ja 
sno wypowiedzianej w wniosku Wydziału, i czynili 
poprawki, właśnie mające wprost przeciwne zna
czenie, niż mniemali. P rzy takich prawodawcach 
nie dziw, że w ustawach, zapadłych w sejmie, za
warte są sprzeczności czeste.

Już wczoraj zw* doiliśmy uwagę, że poprawka 
p Koczyndyka, gdyby była przyjęta, określałaby 
jaśniej tylko to, ćo już zawarte jest w uchwalo
nym §. 11. P . Koczyndyk żąda, ażeby spis osób, 
mających prawo wyborcze bez względu, czy poda
tek płacą lub nie, był osobn i sporządzony, a oso
bno wyborców z ty tu łu  podatku. Skoro uchwalo
na wczoraj ustawa mówi, iż ma być spis zrobiony 
wyborców z ty tu łu  podatku w moc ustawy gminne] 
z r. 1866, więc już tem samem przepisuje, że ci, co 
bez względu na podatek (tj. czy opłacają wyższy lub 
niższy, lub wcale żadnego) są wyborcami, mają być 
osobno spisani. Dr. G r o c h o l s k i  mający jako 
referent Wydziału bronić wniosku jego, walczył 
przeciw temu, co w Wniosku Wydziału bardzo lo
gicznie i słusznie się mieściło —  więc i argumenta 
j«go były bezpodstawne. Jak można było twier
dzić, iż ubliżeniem dla adwokatów, lekarzy, dokto
rów różnych fakultetów, księży, urzędników i t. d. 
byłoby, gdyby oni, mogąc z ty tu łu  podatku być 
wyborcami, spisani byli na liście tych, co z tytułu 
osobistego są wybOicami. Wszak to jest zaszczy
tem, że nie kieszenią lecz głową, skonstatowanem 
wykształceniem wyższem nabyli prawa wyborczego 
Cenzus podatkowy jest tylko niedostatecznym bar
dzo surrogatem tam, gdzie wykształcenia skonsta
tować nie można. P . Grocholski bronił fałszywej 
te z y ; szczęściem, że tej tezy, tej zasady nie było 
we wniosku W ydziału krajowego.

Wczoraj l ie  wniesiono jeszcze do laski 
marszałkowskiej dosyć wcześnie zapowiadanego 
wniosku, tyczącego się rezolucji, więc dopiero 
dziś będzie odczytany. Sejm ponowi rezolucję — 
oto treść tego wniosku. Gdyby istniała ustawa, 
orzekająca, iż uchwała sejmu krajowego, jako wnio
sek do Rady państwa, upada sama przez się, jezli 
jej w następującej kadencji Rada państwa nie za
łatwi, lub gdyby rezolucja była w Radzie państwa 
odrzucona, natenczas potrzebaby powtórnego jej u- 
cbwalania w sejmie krajowym, ażeby powtórnie 
mogła być wniesioną do Rady państwa. Lecz gdy 
tu  uie zachodzi żaden z tych dwu wypadków, u- 
chwalanie jej powtórne jest niepotrzebne. Teraz nie 
chodzi już o ponowienie rezolucji, lecz o obraniedrogi, 
którą dojść możnaby do urzeczywistnienia rezolucji. 
Z ponowieniem tylko rezolucji większość delegacyjna 
uczyniłaby to  samo, co uczyniła z uchwaloną pier
wotnie. Nie zmieniłaby się ani na włos sytuacja 
ku lepszemu. Owszem, przeciwnie.

W  sprawie uchwał, zapadłych na zjeździć de
legatów Rad powiatowych, otrzymaliśmy i od wię
kszości i od mniejszości sprawozdania. Oba dopie
ro uzupełniają się i wyjaśniają sprawę. Podamy je 
jutro.

Korespondencje Gazet} Narodowej.
Czerniowce d. 15. września.

( V .) Sprawdziły się nasze przewidywania w fcwe- 
atji językowej w sejmie.

Jnż na trzeciem posiedzeniu zjawiają się dwaj 
stenografowie rumuńscy, których p. przewodniczący, nie 
pytając się nikogo, sprowadził. Posłowie włościanie ru
scy na samym początku posiedzenia żądają spisywania 
i odczytywania potokołów w języku ruskim. Lecz tu 
p. przewodniczący nie okazał się tak pochopnym do u- 
względnienia życzeń, jak dwa dni przedtem na podo
bne żądanie co do języka wołoskiego —  w milczeniu 
przystąpiono do porządku dziennego. Lecz nie na tem 
koniec. Dzisiejsze czwarte posiedzenie rozpoczęto jak 
zwykle odczytaniem protokołu z ostatniego, lecz już po 
wołoaku, co znowu Niemców obruszyło. Poseł, adwokat 
Fechner, stawia wniosek naglący, silme poparty, aby 
dopokąd sejm osobną uchwałą stanowczo nie orzecze 
w jakich językach protokoła prowadzić, zatrzymano 
t ta t tu  quo, t. j. język niemiecki. P. przewodniczący 
zaś nie widział się spowodowanym otworzyć nad tym 
wnioekiem dyskusji i poddać go pod głosowanie, lecz 
przeciwnie, obet&wał przy tem, ie  sejm przedewszy- 
atkasm ma oraeknąć, czy przeczytany protokół w ru- 
muńskhn języku przyjmuje. Nadaremnie starali się po
słowie Aleko Petrino i Kowacs, odwołując się do or
dynacji sejmowej, wytłumaczyć p. Hormuzakiemu, że 
postępowanie jego jest samowolnem, a gdy i to nie 
trafiało do jego przekonania, zabrał nakoniec jeszcze 
raz głos p. Aleko Petrino, i konstatując, że postępo
wanie p. przewodniczącego mieści w sobie zgwałcenie 
( V e rq tw a ltig u n g )  praw Izby, wyszedł ze sali. Za nim 
wyszła większa połowa posłów, tak, że p. Hormuzaki 
tylko z kilkoma posłami pozostał w sali, a gdy po 
obliczenia pozostałych posłów pokazało się, że Izba 
nie jest zdolną do dalszych obrad, wyszła i reszta po
słów, a za nimi i sam p. Hormuzaki.

Dopiero po półtoragodzinnem traktowaniu, weszli 
wszyscy napowrót do sali sejmowej, a p. Hormuzaki 
zmiękczony, nietylko poddał wniosek p. Fechnera pod 
głosowanie, który rozamie się przyjęty został, lecz oraz 
oświadczył, że nadal postępować będzie według życzeń 
Izby. Takiem postępowaniem dowiódł p. przewodni
czący, że nie jest zdolnym do przewodniczenia w sej
mie, dlatego taż nic dziwnego, że z p- Hormuzakiego 
żadne stronnictwo w kraju nie jest zadowolone. W końcu 
postawił poseł Andrejewicz na nowo wniosek, ażeby 
protokoły posiedzeń sejmowych we wszystkich trzech 
krajowych językach, a więc i w ruskim, prowadzone 
były. Wniosek ten przyjdzie na przyszłem posiedzeniu 
pod obrady.

Na tem skończyło się to, nad wszelkie spodzie
wanie burzliwe posiedzenie.

Neetępujące posiedzenie d. 17. Września.

2. Posiedzenie sejmowe
z dnia 17. września.

Obecnych posłów po zagajeniu posiedzenia 114, 
przy końcu posiedzenia cokolwiek więcej,

Na rewidentów sprawozdań stenograficznych 
wybrani zo sta li: Naumowicz, Fihauser, Saruelson, 
Ozarkiewicz, Dziewoński, Hoszard, Koczyński, Zby- 
szewski, Weigel, Zborowski.

Inne szczegóły początkowe posiedzenia, podali
śmy już wczoraj.

Oprócz dwóch petycyj, wniesionych do sejmu 
z m iasta Lwowa w sprawie zmiany ordynacji wy
borczej, zaprotokołowano w kancelarji sejmowej 
następujące petycje:

I . W ydział powiatowy Łańcucki przez posła 
Smolkę o reformę sta tu tu  organicznego krajowej 
Rady szkolnej.

.2. Rada powiatowa w Wieliczce pizez posła 
Smolkę o reformę sta tu tu  oiganicznego kraj. Rady 
szkolnej.

3. Towarzystwo polsko-ruskie stenografów we 
Lwowie ;przez posła hr. Dunina Borkowskiego pro
si o zasiłek roczny w kwocie 200  złr. na przeciąg 
la t 5. -

4. Goście kąpielowi w zdrojowisku Kiynicy 
przez posła Kabatna o zaprowadzenie potrzebnych 
ulepszeń do rozwoju tegoż zdrojowiska.

5. W ydział powiatowy w Dąbrowie przez po
sła księdza M orgensterna podał następujące pe
tycje :

6 . O udzielenie władzy wykonawczej Wydzia
łom powiatowym.

7. O zaprowadzenie gmin zbiorowych.
8 . O uchwalenie wykupna propinacji.
9. O odpisanie podatków w gminach, dotknię

tych kieską przez robaki w r. 1869.
10. O uznanie drogi z Tarnotfa przez Dąbro

wę do Szczucina i granicy królestwa Polskiego 
prowadzącej, za krajową.

I I . O zmianę dni obowiązkowych szarwarko- 
wych na odpowiednią opłatę.

12. O podciągnięcie gmin , nienależących do 
żadnej szkoły —  do szkoły najbliższej.

13. O udzielenie równego wpływu dworom, 
plebanom i gminom przy obsadzaniu posad nauczy
cielskich w szkołach od potrzeby.

14. O zaprowadzenie sądów pokoju.
Następująca potem rozprawa nad projektem do

ustawy, zmieniającej §. 11., 13. i 25. sejmowej or
dynacji wyborczej, zabrała bardzo dużo czasu.

Sprawozdawcę uwolniono od czytania powtór
nego wniosków wydziałowych, i w ogólnej dyskusji 
zabrał głos jeden tylko Zbyszewski, wyrażając u- 
bolewauie, że Wydział krajowy nie przedsięwziął 
kompletnej reformy ordynacji wyborczej, która jest 
w zasadach swoich wadliwą. Mówca byłby za za
prowadzeniem powszechnego głosowania, ale ponie
waż to uważa jeszcze nie na czasie i zmiana taka 
radykalna prowadziłaby do konieczności zmienienia 
wielu innych ustaw, przeto spodziewa się, że sejm 
wybierze w tej sesji komisję osobną do rozważenia 
tej sprawy i do przedłożenia wniosków odpowie
dnich

Przy rozprawie specjalnej ty tu ł ustaw y i wstęp 
art. I. odłożono na sam koniec.

Przy §. 11. postawił Kowalski wniosek na o- 
puszczenie powoływania się na §. 17. ordynacji i 
na opuszczenie u s tęp u : „Ci z uprawnionych do
wybierania Rady gminnej z ty tu łu  opłaty podatków, 
którzy są wyborcami w klasie wielkich właścicieli 
gruntowych, nie mają być zamieszczeni na tych 
spisach.*

K o c z y ń s k i  zwrócił uwagę na niedostatki 
stylistyczne i zaproponował w ustępie drugim sty 
lizację taką: „W raz z wyborcami z ty tu łu  opłaty 
podatków głosują jako wyborcy uprawnieni i td .“

Z b y s z e w s k i  uważa przedewszystkiem w 
projekcie W ydziału dawną wadę. Uprawnienie do 
głosowania zdaje się ciągle zawisać od opłacanego 
podatku a nie od powinności płacenia podatku, po- 
wtóre od swej kwoty ogólnej */3 części opłacanego 
podatku, podczas kiedy powinno się liczyć */» czę
ści osób. Proponuje tedy następnjącą stylizację 
całego §. 11 :

„§. 11. Posłowie miast w §. 2. sejmowej ordyna
cji wyborczej wyszczególninieni, wybierani będą wprost 
przez pierwsze dwie trzecie części wszystkich człon
ków gminy, uklasyfikowanych według wysokości ro
cznej ich powinności w podatkach bezpośrednich, którym 
ustawa gminna j. dnia 12. sierpnia 1866, §. 1. 1. 1. 
ordynacji wyborczej przyznaje czynne prawo wyboru.

Do rzędu tych policzeni być mają jako wyborcy 
także i te osoby, którym §. 1. 1. 2, 3, 4 ordynacji 
wyb. gmin., przyznaje czynne prawo wyborn, wedle 
osobistej ich kwalifikacji. “

K a m i ń s k i  bez stawienia osobnego wniosku, 
zarzuca projektowi W ydziału tę samą wadliwość, 
co dotychczasowej ustawie, która kładnie nacisk 
na pierwsze dwie trzecie części wyborców, przez co 
tracą prawo głosowania obywatele, płacący 20, 30 
złr. podatku.

G n i e w o s z  żąda znowu modyfikacji w po
prawce Zbyszewskiego, sądzi bowiem, że przyjęcie 
jej, wyrażając powrót do dawniejszej ustawy, mo
głoby opóźnić sankcję ustawy projektowanej i mo
głoby zaszkodzić tendencjom Wydziału krajowego, 
który właśnie na jak najrychlejszą liczy sankcję.

K o c z y ń s k i  zażądał, aby w spisach nie za
mieszczano mających prawo wybierania z ty tu łu  
osobistego.

Po zamknięciu dysknsji nad tym  §fem G r o 
c h o l s k i  szczegółowo zbijał każdy z wniosków 
postawionych, mianowicie obstawał przy cytowaniu 
§. 17., na co rząd kładzie osobliwszą wagę, więc 
żeby nie było zapytywań, wątpliwości i zwłoki 
kilkotygodniowej, i żeby dla loiczności stylizacji 
nie ryzykować samejże rzeczy.

W  ogóle wniósł na odrzucenie wszystkich po
prawek postawionych i uchwalenie §fu 11. podług 
brzmienia projektu wydziałowego.

K o m i s a r z  r z ą d o w y  P a u l i ,  potwierdził, 
że rząd faktycznie na cytowanie §fu 17. tak się za
patruje, iż opuszczenie takowego miałoby te same 
następstwa, których się obawia sprawozdawca.

Przed głosowaniem, na wniosek Ławrowskiego 
zawiesił marszałek posiedzenie na 10 m inut dla 
porozumienia się, po tej przerwie K a b a t  oświad
czył, że jeśli ustawa przejdzie w tekście W ydziału,

natenczas nie będzie stawiał żadnych wniosków, lecz 
gdyby którakolwiek z poprawek została przyjętą, 
natenczas zażąda, by wybrano bezzwłocznie komi
sję osobną i zawieszono posiedzenie na pół godzinj, 
aby podług przyjętej poprawki módz ustylizować 
zaraz cały projekt i przedbtawić Izbie do ostate
cznej uchwały.

Zastrzeżenie to stało się jednak zbytecznem, 
gdyż z poprawek postawionych ani jedna się nie 
utrzymała i przyjęto §. 11. podług projektu. Gnie
wosz i Kowalski nie obstawali nawet przy swoich, 
lecz cofnęli je.

Przy §. 13. Z b y s z e w s k i  zabiera glos z uwa
gi, że uchwalona na zeszłorocznej sesji nstawa o po
dzielności gruntów, ważny wpływ wywarła na stosunki 
wyborcze. Włościanie pokupowali m ajątki dworskie. 
Włościanin w gminie opodatkowany i płacący 3 złr. 
podatku, niema tam prawa wyboru, ale choćby z 
jednego morga obszaru dworskiego opłacał podatek 
jakikolwiek, ma prawo wyboru. Mówca uważa to 
za niesłuszne i żąda zrównania tych ludzi mieszka
jących na obszarze dworskim z ludźmi w gminie 
mieszkającymi, a zatem opuszczenia w 3 ustępie 
tegoż §fu ostatnich kilku wierszy od wyrazów 
„i w tym  obszarze" i td. aż do końca.

K o  w a i s  k i  najprzód co do formy §fu byłby 
za przełożeniem ustępu trzeciego po pierwszym za
raz, bo traktują o jednej koterji wyborców; dalej 
jest za wypuszczeniem tego samego ustępu co Zby
szewski, a nakoniec jako ustęp drugi proponuje :

„Także pełnoletni obywatele państwa austria
ckiego zamieszkali na obszarach dworskich do gmi
ny nienależących, są wedle poprzedniego prawa 
prawyboreami w tej gminie, z którą dotyczący ob
szar dworski stanowi jedną gminę katastralną, je 
żeli nie są wykluczeni od prawa wybierania na pod
stawie §. 17. sejmowej ordynacji wyborczej i w 
tym obszarze dworskim lub w tej gminie od roku 
opłacają podatek bezpośiedni."

G r o c h o l s k i  wykazał mylne zapatrywanie 
się obu wnioskodawców bez trudności, bo oba za 
jaskrawo widzieli różnicę uprawnionego, mieszkają
cego na obszarze dworskim z obywatelem w gmi
nie. Sprawozdawca zgodził się jedynie na przemia
nę porządku ustępów, jak ją  zawnioskował Kowal- 
•ski, i tylko to jedno przyjęła Izba obok nienaru
szonej stylizacji projektu wydziałowego.

Przy obradzie nad §. 25. wystąpił K o c z y ń- 
s k i znowu z poprawką, zagalopowawszy się w o- 
bliczeniach, jak to malc jest czasu 14 dni przed 
wyborem posła do wnoszenia i rozstrzygania re- 
klamacyj.

Sprawozdawca zaspokoił jego sumienie ju ry 
dyczne uwagą, że termin ten jest minimalny. Po
prawka Koczyńskiego pozostała bez poparcia, a 
resztę artykułów przyjęto bez dyskusji i zmiany, 
wraz z tytułem  i wstępem do art. 1.

Ustawę całą przyjęto bezzwłocznie w trzeciem 
czytaniu, załatwiając także tem  samem jedną pe
tycję Rady miasta Lwowa. O drugiej petycji m yl
nie donieśliśmy wczoraj, że pochodzi od Towarzy
stwa demokratycznego. Wielcy prawodawcy tej 
korporacji jeszcze się nie uporali ze stylizacją swo
ich zasad galicyjsko-domokiatycznych. Druga pe
tycja pochodzi również od Rady m iasta Lw ow a, i 
prosi o poparcie ze strony sejmu żądania, aby wy
bory rozpisane na dzień 7. października, były od
roczone. Do tej prośby Wydział nie mógł się 
przychylić, ponieważ ma nadzieję, że sankcja może 
bez zwłoki nastąpi. Co najwięcej, to sejm mógłby 
prosić o przyspieszenie sankcji, a o odroczenie wy
borów we Lwowie nie ma teraz powodu prosić, bo 
one mogą się jeszcze odbyć podług zmienionej u- 
stawy.

Na wniosek S m o l k i ,  z którym się także 
zgodził sprawozdawca , odroczono tedy ostateczną 
uchwałę co do tej drugiej petycji, a Smolka o- 
świadczył, że podniesie sprawę na nowo, gdyby 
sankcja zbyt długo dała na siebie czekać.

Z kolei porządku dziennnego przypadało czy
tanie obszernego, gruby tom in 4to stanowiącego 
Sprawozdania z czynności Wydziału krajowego od 
ostatniej sesji. Na wniosek Zyblikiewicza postano
wiła Izba odesłać to sprawozdanie bez czytania do 
komiśji budżetowej wybrać się mającej. Sprawo
zdanie to bowiem najwięcej aotyczy spraw pie
niężnych.

Oktaw P  i e t r u s k i przedłożył następnie 
imieniem Wydziału krajowego w pierwszem czyta
niu projekt do reorganizacji instytutów technicz
nych we Lwowie i Krakowie.

Projekt ten na wniosek C z e r k a w  s k i e g o  
odesłany ma być do osobnej komisji z 9 członków, 
która będzie nosić miano edukacyjnej, i zajmować 
się wszystkiemi, w zakres wychowania publicznego 
wchodzącemi przedmiotami.

Nastąpiły sprawozdania z niektórych wyborów 
uzupełniających, referował K raińsk i; podług wnio
sku W ydziału unieważniono wybór p. Hieronima 
Morawskiego na posła z okręgu mniejszych posia
dłości Lubaczów-Cieszanów, ponieważ po strutyno- 
waniu legalności wyboru, okazało się, że mu dc 
absolutnej większości brakło dwa głosy.

Przy tej sposobności K r z e c z u n o w i c z  z 
największą dobitnością wytknął okoliczność, jak  da
lece władze rządowe przekraczają ustawy krajowe. 
Podług §. 6 . ordynacji wyborczej miejscem wyboru, 
ma być ta  miejscowość, która w §. 5. tejże ordy
nacji w nazwach okręgów wyborczych pierwsze 
zajmuje m iejsce; otóż podług tego wybór z tego 
okręgu powinien się był odbyć w Lubaczowie, a 
nie w Cieszanowie. To jedno jest już dostatecznym, 
& nawet najgłówniejszym powodem do unieważnie
nia wyboru. Bo my powinniśmy stać przy lite
rze prawa. Jeśli tejże damy uchybić, to uiewiem 
gdzie się zatrzymamy, dodał szanowny mówca.

Sprawozdawca K r a i ń s k i  nznał słuszność tej 
uw ag;; usprawiedliwiał jednak Wydział tem, że 
już i tak wnosi z innych powodów na unieważnie
nie. W  zawiadomieniu zaś do namiestnictwa, wy
tknie to wykroczenie.

Następnie zweryfiaowano wybory Tadeusza 
Wdszniowskiego (z większych nosiadłości obw. żół
kiewskiego), ks. Gabryela Krzyżanowskiego (mn. 
posiadłości Manasterzyska, Buczacz), ks. Ignacego 
Halki (Husiatyn, Kopyczyńcel i Michała Włocho- 
wicza (Skałat, Grzymałów). Przy weryfikacji je
dnak wyboru ks. Krzyżanowskiego napomknienie 
jedno ze strony Kamińskiego Ignacego (że wybór 
ten powinien się odbywać nie w Buczaczu ale w

Manasterzyskach) naprowadziło znowu Krzeczuno- 
wicza na ten sam zarzut, który uczynił już prZJ 
wyborze Morawskiego, i na ten sam wniosek : ai)' 
unieważnić.

W ywiązała się krótka ale zacięta rozpraw3- 
Z jednej strony Ł a w r o w s k i  i K o w a l s k i ,  V0'  
pierany przez Smolkę i Tyszkowskiego dowodzili, 
że to zwyczaj taki już od dwóch lat, bo nowy i 0'  
dział terytorjalny absolutnie uniemożebnił ścisł0 
wykonanie ustawy, przydzielając miejscowości da
wniej (podczas uchwały ordynacji wyborczej ff. r ' 
18'66) będące siedzibą urzędu powiatowego, do iń* 
nych powiatów ; a §. 6 . wyraźnie kładzie za wa- 
runek drugi, aby miejsce wyboru było oraz sie
dliskiem władzy politycznej. Tym sposobem za'  
chodzą sprzeczności, .dla których, oczywiści®' 
gdyby się miało radykalnie trzymać litery  ustaffji 
wybory byłyby w wielu miejscach prawie nie®0'  
żebne, bo nowy podział terytorjalny poprzerzuc® 
miejscowości. Taki sam wypadek zachodzi np- *  
okręgu wyborczym Busk-Kamionka-Olesko. (By 
tam także nowy wybór.) W Busku należałoby wy' 
bierać, ale tam ' nie ma urzędu powiatowego. I p i* ' 
ktyka sejmowa przemawia przeciwko temu. Med®' 
nice-Łąka : ani w jednern ani w drugiem miejsc*1 
niema urzędu powiatowego, a były one i tu  i tu, 
gdy uchwalano ordynację wyborczą. Ławrowsk1 
nadmienił w szczególności, że radykalizmem takii® 
jak Krzeczunowicza, największa krzywda w yrządź 
się sejmowi samemu i wyborcom. Więc obstaję f  
tym razie za ważnością wyboru, ograniczając si? 
jedynie na zastrzeżenie, aby rząd na przyszłość su
rowo przestrzegał postanowień p raw a!

Wniosek zaś Krzeczunowicza popierali Gnoiń' 
ski, Bocheński i Hubicki, uważając warunek odby
wania wyborów tam, gdzie jest siedziba urzędu, z* 
drugorzędny. Główną rzeczą jest, aby wybór był 
w tem miejscu, które nasamprzód wymienione- 
Ustawa nienadaremnie to stanowiła. Obwodów 
politycznych wprawdzie już niema, ale wybory * 
większych posiadłości odbywają się zawsze jeszcze 
obwodami. I  nie jest to rzeczą obojętną, gdzi® 
miejsce wyboru. W wypad su przytoczonym przez 
Ławrowskiego —  znane miejscowości, które od Ka
mionki są o 5 m il dalej oddalone niż od Buska, i 
wielu wyborców dla tego nie przybywa na wybory-

Wywody te wykazywały coraz bardziej niekon
sekwencje, do jakichby się doszło, gdyby się chcia
no ściśle trzymać litery prawa, a nie jego ducha- 
Wniosek Krzeczunowicza upadł, a wybór Krzyża
nowskiego jak powiedzieliśmy, uznano za ważny.

Na samym końcu posiedzenia odbył się jeszuż® 
wybór komisji petycyjnej z 12 członków.

Posiedzenie skończyło się o godz. */,3 z po
łudnia. Na porządku dziennym dzisiejszego posie
dzenia stoi pierwsze czytanie kilku wniosków rzą
dowych i Wydziałowych, o których wspominaliśmy 
już wczoraj, tudzież wybór komisji budżetowej i 
szkolnej.

W spisie delegatów, którzy złożyli mandaty, 
pominęliśmy wczoraj Adama Potockiego. Chrza
nowski jest dopiero 18tym z porządku.

P r z e d ło ż e n ie  iz i |d u K e . U s t a w a  z dnia
dla królestwa Galicji i Lodomerji wraz z 

wielkiem księztwem Krakowskiem, o ponoszeniu ko
sztów pertraktacyj, przedsięwziętych w skutek opóźnio
nego zgłoszenia się z prawami, według §. 6. patentu 
z d. 5. lipca 1853, podlegającemi z urzędu wykupo
wi lub regulacji.

Zgodnie z uchwałą sejmu Mojego królestwa Gali
cji i Lodomerji z wielkiem księztwem Krakowskiem 
postanawiam, zmieniając §. 42. patentu z dnia 5. lipca 
1853 (dz. pr. p. nr. 130) :

Wszelkie prawa, według § 6. patentu z d, 5- 
lipca 1853, podlegające z urzędu wykupowi lub regu
lacji, z któremi dotychczas nie zgłoszono się, mają być 
podane do wiadomości c. k. namiestnictwa we Lwowie, 
jako komisji krajowej do wykupu i regulacji ciężarów 
gruntowych, do końca czerwca 1870.

Nastąpi zaś zgłoszenie się z temi prawami4 lub 
roszczonie sobie takowych dopiero po upływie powyż
szego termiuu, to strony uzuane wiunemi, ponosić mają 
koszta z powodu zarządzonej pertraktacji, o czem -ędą 
orzekać władze, powołane do przeprowadzenia wyżprzy- 
toczonego patentu.

Polecam Memu miuistowi spraw wewnętrznych wy
konanie tej ustawy.

P r z e d ło ż e n ie  r z ą d o w e .  U s t a w a  dla kró
lestwa Galicji i Lodomerji z wielkiem ks. Krakowskiem, 
oznaczajaca w zastosowaniu ustawy z dnia 6. lntego 
1869, (dz. pr. p. nr. 18.) urzęda, mające orzekać, o 
ile przez zamiauę gruntów polepszy się stan gospo
darstwa.

Zgodnie z uchwalą sejmu Mojego królestwa Gali
cji i Lodomerji z wielkiem księztwem Krakowskiem po
stanawiam, co następuje:

§. 1. Gdyby ktoś w myśl §. 9. ustawy z d. 6. 
lutego 1869, (dz. u. p. nr. 18.) twierdził, ie  przez 
zamianę gruntów, przeznaczonych na uprawę gospodar
ską da się osiągnąć korzystniejszy użyten posiadłości 
osób miomających, to jest polityczna władza powiato
wa (w gminach, mających statnt, urząd gminny), w któ
rej obrębie leży okonomicznią polepszyć się mająca po
siadłość, powołaną zbadać i orzec, czy ta zamiana 
gruutów posłuży do polepszenia gospodarowania (§. 10. 
druga alinea przytoczonej ustawy państwowej).

Gdyby pojedyncze części takiej posiadłości znaj
dowały się w dwóch lub kilku politycznych powiatach, 
to ma przysłużać to urzędowanie tej politycznej wła
dzy powiatowej, w której obrębie gospodarskie zabndo- 
wau a, a w braku tychże, główna część posiadłości się 
zuajduje.

2. Orzeczenie według §. 1. może być żąda- 
nem od każdej ze stron pragnących zamiany.

Strona powinna w podaniu oznaczyć dokłada*® 
przedmiot zamierzonej zamiany, i przytem te dokumeu- 
ta  przytoczyć lub załączyć, które polepszenie stanu 
gospodarstwa wykazać mają.

Jeźoli ze względu na położenie posiadłości, które 
mają być zamieniane, byłyby dwie lub więcej władz 
politycznych powołanomi, to może być podanie wnie- 
si >ne albo osobno do każdej, albo według woli strony 
tylko do jednej z nich. W tym os Lat nim razie powin
na władza, do której podanie wniesiono, po wydane® 
orzeczeniu, cały akt pertraktacyjny udzielić drngiej po
wołanej władzy do urzędowania.

§. 3. Władza poiltyczna ma okoliczności i fakta, 
wywierające stanowczy wpływ na ocenienie i orzecze
nie, z urzędu roztrząsnąć, i w miarę potrzeby dla wy-
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. rzeczy przedsięwziąć rozpoznania, i zasięgnąć 
Ł rzeczoznawców w obecności stron.

®zon • ^  orzeczeniem należy, udzielając aktów uk oń-
^ 3  Pertraktacji Wydziałowi powiatowemu, zasiąg nać 

0 tein zdania, wyjąwszy gdyby posiadłość ta le- 
*  gnanie wyłączonej ze związku powiatowego.
8. 4. Tylko stronom, Które przedsiębrać chcą za- 

Przysłużą odwołanie się od orzeczenia władzy 
ct at°wej w przeciągu czternastu dni, do namiestni- 
i > a to ma rzecz w porozumieniu z Wydziałem 

3°wym rozstrzygać, 
ł  porozumienie się między namiestnictwem
leż ^ z^ em krajowym do skutku nie przyszło, to na- 

J r«-'kurs odrzucić.
E J  §■ 5 Gdyby w przypadku, przewidzianym w po- 
je zy*n paragrafie oświadczył się Wydział krajowy, 
i Schodzą widoki polepszenia gospodarstwa, to nale- 
^Przytoczyć tę okoliczność między powodami decyzji 
^ ° ^ n e j ,  i w tym tylko razie dopuszcza się przeciw 
0,y*ji drugiej instancji w przeciągu czterech tygodni

się do ministerjum rolnictwa.
^  §• 6. Wykonanie tej nstawy polecam ministrom

* wewnętrznych i rolnictwa. 
j Ł s ta w  a  z dnia ... dla królestwa Galicji i Lo- 
^ .^ r j i ,  WTraZ z wielkiem ks. Krakowskiem, o zniesie 
; Postanowień ustawy z dnia 22. czerwca 1867 o 
” y*u wykładowym w szkołach ludowych i średnich 

n a  Galicji i Lodomerji z Wielkiem koięztwem 
i - 0’" skiem, ustanawiających obowiązek uczeni i się 

iezysa krajowego.
Ga-

Krakowskiem

N k ,
ego języsa krajowego.
Zgodnie z nchwalą sejmn Mojego Królestwa 

J/h  i Lodomerji z Wielkiem księztwem Hrakows 
^nawiam w wykonanin art. 19. nstawy zasadniczej 
Jnia 21. grudnia 1867 r. dla królestw i krajów re- 

, ęZ6ntowanych w itaazie państwa o sprawach obywa- 
Państwa w ogólności, co następnje:

22.
Art. I. Postanowienie artykułu n i. ustawy z d.
czerwca 1867 o jezykn wykładowym w szkołach 

^Qowych i średnich królestwa Galicji i Lodomerji z 
•elkiem księztwem Krakowskiem , stanowiące —  że 
każdej szkole ludowej, w której część młodzieży u- 

. ^szczającej używa polskiego, część zaś języka ru- 
, ?' język, który nie jest wykładowym, będzie obo-
.^kowyin przedmiotem nauki —  niniejszem zno-
1 «ię.

krt. II. Wykonanie tej ustawy polecam Memu 
“aiUstiuwi wyznań i oświecenia.
. 'Rozporządzenie rządowe.) I t a t a w a  dla Galicji 

‘djmerji z Wielkiem Księztwem Kraitowskiem, za- 
y *  rająca postanowienia na wypadek, że poseł sejmo- 

i  ulegnie kondemnacie sadowej, lub zostaje pod uledz- 
®oi karuem.

. Zgodnie z uchwałą sejmu Mojego królestwa Ga- 
i Lodomerji, wraz z wiebuem ks. Krakowskiem 

Oporządzam co następnje:
, § - 1 .  Poseł sejmowy, który za czyn karygodny

s ta ^ i0 kondemnacie, pociągającej za sobą według u- 
tr W utratę prawa wyboru i obieralności do sejmu, 

tem samom i prawo uczestniczenia w sejmie.
, Podczas śledztwa karnego nie może on wykony- 

J *  Iunkcji członka sejmowego, jeżeli sejm w myśl 
z dnia 3. października 1861, dz, pr. p. ur. 

n>e zażąda odroczenia śledztwa i zdjęcia aresztu,
ukuwy zarządzonym został.

. , § * 2 . Niniejsza ustawa wchodzi w życie z dniom
Sloszeuia.

( S p r a w o z d a n ie  W y d z ia łu  k r a jo w e g o  
kfclędein w s t a w ie n ia  do  b u d żetu  krujo-  
®bo w y k r e ś lo n y c h  ta m że  w  r  1869 d w ó c h  
w®ryk iv. i V. co  do  k o s z t ó w  sz c z e p ie n ia  

o s p y  i k o s z tó w  s a n ita r n y c h .
Wysoki sejm ie!

^  Na posiedzeniu z dnia 9. października 1868 r. 
iow!olci seJm uchwalił wykreślić w budżecie kra- 
jy J m  na r. 1869 zamieszczone tamże w rubrykach 
v_ł ) V. wydatki na koszta szczepienia ospy i na
na , - sanitarne z powodu zarazy między ludźmi i 

bydło.
z a w i^ ezwa z ■ stycznia 1869 r. 1. 404
j e_ a(*°ttiiło nas Prezydjum c. k. uamiestnicwa, że 
sta ^ 8‘ kr<̂ ‘ Apostolska Mość najwyższem po- 
j- jw ^ c n ie m  z dnia 10. stycznia 1869, raczył naj- 
sei vlw*eJ zatwierdzić uchwalony przez Wysoki 

r0zhład do datków na fundusz krajowy na rok
w 1869;

bor zarazem Najjaśniejszy Tan raczył roz-
t? Lg • ’ uchwalone prze; Wysoki sejm wy- 
jr®  ? 'e z budżetu na rok 1869 niektórych rubryk 
*y datków, bj najmniej nie uwalnia funduszu krajo- 

"go od ponoszenia tych wydatków, 
w iF ' n im ê.stnictwo nadmieniło przy tem, że 
a^ k tej najwyższej rezolucji postanowienia pi- 
J®a cesarskiego z dnia 14. września 1852 r. co do 
^noszenia kosztów sanitarnych i szczepienia ospy, 

8tają nienaruszone.
. Na nasze przedstawienie, ażeby rząd pomie- 
°ne koszta aż do przyszłego w tej mierze posta

li **?aia Wysokiego sejmu ze skarbu państwa za- 
Zać zechciał, otrzymaliśmy w odezwie c. k. na- 

^ e?tnictwa a dnia 9. stycznia 1869, 1. 66235 od- 
v jWledż, że ani to jest możliwem dla braku odpo- 
r ^ n ie g o  uposażenia skarbu państwa, ani też w 
gP®lc c. k. rząd nie czuje się do tego powołanym, 

°r° fundusz krajowy z wtzystkiemi nań cięzące- 
1 obowiązkami oddany został w administrację re- 

wPrezentacji krajowej, i że wreszcie, gdybyśmy się 
g a n i a ć  mieli w uiszczaniu pomienionych ko- 
^ w z funduszu krajowego, nie pozostawałaby c. 

‘ lain.estnictwu inna droga, jak tylko poszukać 
^poko jen ia  tych naleźytości bezpośrednio z fun- 

kraj° weg°- zapomocą obrachunku w dotyczą- 
J ka^ie rządowej.

wydział krajowy czuł się przeto spowodowa- 
odpowiedzieć tym  słusznym zresztą wymaga- 

f  c. k. namiestnictwa, i z’ogólnych zaoszczędzeń 
bon?-USZu krajowego uiszczano i w ciągu roku 1869 

żen io n e  naleźytości.
Tym sposobem zalikwidowano w ciągu roku 

9  po koniec l ip c a :
a) na koszta szczepienia 5.881 złr. 
i 114 koszta sanitarne z powodu zarazy mię- 

8.977 ^   ̂ na bydło z wyjątkiem księgosuszu 
< złr. a gdy i dalsze jw r. 1869 wyniknąć

sejm pomienione w r. 1869 uiszczenia przyjąć ra
czył do wiadomości, W ydział krajowy wnosi dalej, 
W ysoki sejm raczy uchwalić:

„Wykreślone w budżecie na rok 1869 dwie 
rubrygi wydatków, a to :

„1. rubryka IV. na koszta szczepienia ospy, i 
„2. ru b rjk a  V. na koszta sanitarne 
„wstawione zostają do budżetu na rok 1870, 

a to na wydatki w rubryce IV. w kwocie 21.000 
złr. w. a., w rubryce zaś V. w kwocie 15.000 złr, 
wal. austr.

Leon książę Sapieho, Franciszek Smolko,
marszałek krajowy. referent.

Z Rady Wydziału krajowego królestwa Galicji 
i Lodomerji i wielkiego Księzt^a Krakowskiego.

We Lwowie dnia 27. sierpnia 1869.

Scia/>h wJ datki znajdą w pomienionych oszczędno- 
dostateczne pokrycie —  preliminuje się w 

°®dzeciena r. 1870 :
®) na koszta szczepienia . . 21,000  złr.
V  na koszta sanitarne . . 15,000 „
^  tych też powodów upraszając, ażeby Wysoki

K r o n i k a .
— W y p ad k i m iejscow e. W nocy z przedwczoraj na 

wczoraj, powracającą do domu libogąjwdowę opadło dwóch 
mężczyzn na zakręcie z ulicy Zielonej ku ogrodowi Jabło
nowskich. Jeden uderzył ją pięścią w głowę a drugi zagra
żał nożem, jeśliby wołała o pomoc, i zerwał jej z głowy 
chustkę wartości kilkunastu złr., poczem obaj zniknęli w 
ciemności nocy. Policja zawiadomiona o tym wypadku iaąc 
za wskazówkami zasięgniętemi, tej samej jeszcze nocy przy
trzymała obydwóch rzezimieszków Byli to dwaj służący 
oficerscy, a przytrzymano ich śpiących w gmachu jeneral- 
nej komendy.

— Sądny dzień, obchodzony przedwczoraj przez izra
elitów, zaprowadził przed c. k. Sąd jakiegoś piekarczyka 
wojskowego, izraelitę, Który pokusrr się o złoty zegarek z 
łańcuszkiem pewnego urzędnika katolika, chcącego przy
patrzyć się obchodowi tego święta w synagodze na Kra
kowskiem. U aresztowanego znaleziono łańcuszek w jednym 
bucie a zegarek w drugim.

— "Minister w o jn y  fmp. baron Kuhn, przybył wczo
raj rannym pociągiem krakowskim do Lwowa.

— „Gazeta L w ow sk a“ podaje następujące wyjaśnie
nie : D ziem .k  Lu>uibdi w numerze 225, z dnia 13. b. m. 
zamieścił wiadomość , jakoby rząd nakazał skarbowej dy
rekcji wstrzymać plącę (210 złr.) kilkunastu księżom, któ
rzy przybywszy z zagranicy znaleźli umieszczenie bądź po 
klasztorach, bądź jako kooperatorowie. Te samą wiadomość 
podaje G azeta Narodowa w przedwczorajszej kronice według 
lwowskiej korespondencji do Politik, z tą jednak odmianą, 
że już nie kilkunastu lecz około trzydziestu księży wychodź
ców pobierać ma z funduszu religijnego po 120 złr. rocznie, 
i że w tych dniach przyjść miaf z Wiednia rozkaz, ażeby 
księżom tym nie wypłacać tych pensyj, dopóki nie uzyskają 
anstrjackiego obywatelstwa.

Dla wyjaśnienia pomienionej sprawy i cprostowania 
przytoczonych faktów, winniśmy oświadczyć, że według 
istniejących przepisów tylko ci kapłani mają prawo do u- 
trzymania lub do pobierania zasiłku z funduszu religijnego, 
którzy w państwie auBtrjackiem należą do związku dyece- 
zjalnego i otrzymali tak zwany titulum mentae. Według tych 
samych przepisów zaś prawo to takim kapłanom może być 
udzielane, którzy są obywatelami pańBtwa austrjackiego. 
Owóz za&rzyło się w nowszych czasach, ze jednemu czy 
dwom księżom wychodźcom, których bliższe stosunki na 
razie nie były znane, przez pomyłkę została zaasygnowana 
pensja z funduszu religijnego. Gdy jednak później się wy
kazało, że ci księża nie posiadają titulum memae a więc we
dług ustaw istniejących nie mają prawa do zasiłku z fun
duszu religijnego, przeto dotyczące konsystorze w skutek 
otrzymanego w myśl pomienionych przepisów oświadczenia 
ze strony rządu, zarządziły przeniesienie owych kapłanów 
na parafie, których dotacja na utrzymanie całego ducho
wieństwa parafialnego wystarcza, a przeto żadnego zaBiłku 
z funduszu religijnego nie potrzebuje. Skoro tylko po- 
mienieni księża otrzymają obywatelstwo austrjackie, prze
ciwko czemu w zasadzie żadna trudność nie zacbodzi, na
tenczas będą zupełnie na równi z tntejszo-krajowymi ka
płanami traktowani.

— Z fundacji imienia arcyksiężniczki Gizelli dla n- 
bogich dziewcząt sierót z powiatów tłumackiego i bucza
ckiego (dawnego obwodu stanisławowskiego) otrzymały w 
roku bieżącym OłenaHrycak z Delawy i Jewdoeha Łnczków 
z Porchowy po 50 złr.

— „Dziennik L w ow sk i“ podał wczoraj wiadomość o 
napaści na niedzielnem zgromadzeniu ludowem , jaka spo
tkała pewnego akademika z powodu słów: „Chwała Bogu*, 
które p. Kostecki wyrzekł dość głośno na oświadczenie p. 
K. Widmana, że skończył swoją mowę. Obywatelem, który 
w miłości swojej dla j,ana K. W. uniósł się aż do 
słów. niezgodnych z zacadam, towarzyskiemi i konstytucyj- 
nemi, jest me p. Karol Mokrzycki, ale pan Jędrzej Mo
krzycki.

K orespondencja redakcji. Panu A. B. w Z. 
Sprostowanie przyjmiemy, ale nadeszlij pan inaczej napisa
ne, tak, iżby zawierało tylko istotne sprostowanie faktów 
bez przypuszczeń i bez wdawania się w osobistości.

3. Posiedzenie sejmowe.
Początek o 10 '/a godz. Protokół odczytuje se

kretarz Zborowski. Po wymienieniu nadeszłych pe- 
tyeyj, podnosi poseł Haller petycję m iasta Lwowa 
o s ta tu t i proponuje, ażeby wybrać komisję z 9 
członków dla sta tu tu  tego i innych ustaw gmin
nych.

Dr. R u t o w s k i  tego samego żąda dla zmian 
w ustawie gminnej. Wniosek przyjęto, ju tro  bę
dzie wybrana kom sja, d i której wszystkie sprawy 
do ustawy gm anej się odnoszące, będą odesłane.

Do komisji petycyjnej wybrani większością 
g łosów : Samelson, Boczkowski, Wyrobek, Rogaw- 
ski, Kozłowski. Nie otrzymali większości głosów : 
Naumowicz (43), Czajkowski (40), Koczyński (40), 
Trzeciesk? (37), Dzerowicz (35), Pfeiffer (35), J a 
nowski (34), Kosiński (33), W iśniewski (33), Ko
walski (30).

Sekretaiz czyta dalej wniesione wczoraj przy 
końcu posiedzenia wnioski:

I. Wysoki sejm raczy uchwalić:
Zważywsiy . że uchwalone na posiedzeniach 

sejmowych z nnia 2. i 4. września 1868 ustawy o 
używaniu języków w c. k. urzędach idm iuistra- 
cyjnych, skarbowych i w c. k. sądach nie otrzyma
ły najwyższej sankcji, stanowi się komisja osobna 
z 5 członków złożona, dla zbadania stanu tej spra
wy i przedłożenia sejmowi stosownych wniosków.

Krzecznnowicz, Henryk Wodzicki, Jerzy Czar
toryski, Mier, Chrzanowski, Rogawski, Badeni, F i- j

hauser, Szumańczowski, Hausner, Sawczyński, Bo
czkowski, Niezabitowski, Gross, Hónigsmann.

II. Wysoki sejm raczy uchwauć:
1. Ma być wybrana komisja podatkowa, zło

żone z 7 członków.
2. Tej komisji poleca się zbadać ustawę pań

stwową z d. 24. maja 1869 o reguiacj' podatku 
gruntowego pod względem jej oddziaływania na 
kraj nasz i na prawa, sejmowi z mocy §. 24. sta
tutu krajowego służące, i przedłożyć sejmowi sto
sowne wnioski, odnoszące się do podatku z gruii- 
tów i budynków.

Krzeczunowicz, Leszek Dunin Borkowski, ks. 
Stępek, J . Czartoryski, Hubicui, Rogawski, Ty- 
szkowski, Mier, Fihauser, Zyblikiewicz, Hausnor, 
Sawczyński, Szumańczowski, Boczkowski, Niezabi
towski, Hónigsmann, Gross.

III. Wysoki sejm uchwalić raczy :
Zważywszy, że uchwała sejmowa na poprze

dzającej sesji w dniu 14. września r. z. powzięta, 
a żądająca, aby krajowi naszemu przyznany był 
camorząd narodowy w zakresie odpowiednym jego 
potrzebom i odrębnym stosunkom, nie odniosła do
tychczas pożądanego skutku:

Sejm ponawia tę uchwałę w całości.
W e Lwowie, dnia 16. września 1869.
L. Skrzyński, Jerzy Czartoryski, Golejewski, 

Torosiewicz, Polanowski, Ed. Dzwonkowski, A. Sa
pieha, Barewicz, J . Szujski, Jabłonowski, Cywiński, 
Hausner, Bocheński, Leon Chrzanowski, P . Gross, 
Agopsowicz, T. Wiśniewski, Zbyszewski, Kabat, 
Rogawski, Krzeczunowicz, 0 . Pietruski, Czerkawski, 
dr. Hónigsmann, Czaykowski, Horodyski.

IV. Wysoki sejm raczy uchwalić następującą u- 
staw ę:

U s t a w a  dla królestwa Galicji i Lodomerji i 
wielkiego ksieztwa Krakowskiego, zmieniająca §§. 4. 
i o. sta tu tu  krajowego.

Zgodnie z uchwałą sejmu Mojego królestwa 
Galicji i Lodomerji i wielkiego księztwa Krako
wskiego rozporządzam co następuje:

A rt. I. Postanowienia §. 4. statu tu  krajowe
go z d. 26. lu tego‘ 1861 znoszą się.

W  ich miejsce wchodzą w moc obowiązującą 
postanowienia artykułu następującego.

A rt. n .  Sejm krajowy wybiera z grona swe
go marszałka krajowego na cały perjod sejmowy i 
dwóch jego zastępców na czas jednej sesji sejmowej.

Art. I i i .  Ustawa niniejsza wchodzi w wyko
nanie z dhiem jej ogłoszenia.

Niezabitowski, J . Czartoryski, Leon Chrzano
wski, Rogawski, Sawczyński, Zyblikiewicz, Fihau- 
sor, Szumańczowski, Boczkowski. Krzeczunowicz, 
Leszek Dunin Borkowski, Huoicki, Tyszkowski, 
Mier, Badeni, dr. Hónigsmann, Hausner.

V. Wysoki sejm raczy uchwalić następującą u- 
staw ę:

U s ta w a  dla królestwa Galicji i Lodomerji i 
wielkiego księztwa Krakowskiego, zawierająca do
datek do statu tu  kryjowego względęm nietykalności 
i odpowiedzialności posłów na sejm galicyjski.

Zgodnie z uchwałą sejmu krajowego Mojego 
królestwa Galicji i Lodomerj' i wielkiego księztwa 
Krakowskiego rozporządzam jako dodatek do sta
tu tu  krajowego, co następuje:

Art. 1. Członek sejmu krajowego nie może 
być nigdy pociągany do odpowiedzialności za gło
sowanie, odbyte w wykonaniu powołania swojego; 
za zdania zaś w wykonaniu tego powołania wypo
wiedziane odpowiedzialnym jest tylko sejmowi.

Członek sejmu nie może być w czasie trw a
nia sesji bez zezwolenia sejmu uwięzionym lub ści
ganym, z wyjątkiem przypadku ujęcia go na gorą
cym uczynku.

Nawet w przypadkach ujęcia go na gorącym 
uczynku winien s&d uwiadomić natychmiast m ai- 
szałka krajowego o dokonanem uwięzieniu.

Jeżeli sejm zażąda, musi uwięzienie ustać, lub 
ściganie na cały czas sesji być odroczone.

Uwięzienie lob śledztwo przed rozpoczęciem 
sesji przeciw członkowi sejmu zarządzone —  ma u- 
stać ua cały czas sesji, jeżeli sejm tego zażąda.

Krzeczunowicz, Fihauser, L. Chrzanowski, Le
szek Dunin Borkowski, Hubicki, Tyszkowski, Szu
mańczowski, Zyblikiewicz, Hausner, Z. Sawczyński, 
Mier, Gross, Niezabitowski, Rogawski, J . Czarto
ryski, dr. Hónigsmann, Boczkowski.

Vl.JWysoki Sejm raczy uchwalić następujące dwie 
u staw y :

A k U s ta w a  z dnia ......  dla Królestwa Galicji.
i Lodomerji i Wielkiego księstwa K rakowskiego, 
zmieniająca §. 3. sta tu tu  krajowego z dnia 26. lu 
tego 1861.

Zgodnie z uchwałą sejmu Mojego królestwa 
Galicji i Lodomerj' i Wielkiego księstwa Krakow
skiego rozporządzam, co następuje:

Art, 1. Postanowienie §. 3. statutu krajowe
go z dnia 20 . lutego 1861 i nstawy z dnia 2 0 . 
września 1866, zawierającej dodatek do §. 3. sta
tutu krajowego (dz. ust. i rozp. kraj. nr. 22 ) zno
szą sie.

§. 3. sta tu tu  krajowego ma brzmieć jak na
stępuje: Sejm krajowy składa się z stusześćdzie- 
sięciu trzech członków, mianowicie :

a) z trzech arcybiskupów lwowskich, biskupa 
krakowskiego, dwóch biskupów przemyskich, bi
skupa tarnowskiego i biskupa stanisławowskiego, a 
względnie aż do jego instalacji z gr. kat. sufraga- 
na lwowskiego; wrazie wakującej stolicy arcybi
skupiej lub biskupiej, adm inistator dyecezji jest 
członkiem sejmu krajowego;

b) z rektorów uniwersytetów krakowskiego i 
lwowskiego;

c) z stupięćdziesięciu trzech posłów wybra
nych, a to :

L z czterdziestuczterech posłów z klasy wiel
kich posiadaczy gruntowych;

II. z czterdziestupięciu posłów miast, w usta
wie wyborczej wymienionych, i Izb handlowych i 
przemysłowych ;

III. z siedmdziesięciu czterećk posłów reszty 
gmin Królestwa Galicji i Lodomerji i Wielkiego 
księstwa Krakowskiego.

A lt. II. Ustawa niniejsza wchodzi w moc o- 
bowiązującą od pierwszych po jej ogłoszeniu po
wszechnych wyborów do s e jm .

B. U s ta w a  z dnia ......  dla królestwa Galicji
i Lodomei j i  i Wielkiego księstwa Krakow skiego,

zmieniająca §§. 2. i 3. sejmowej ordynacji wybor
czej z dnia 26. lutego 1861.

Zgodnie z uchwalą sejmu Mojego Królestwa 
Galicji i Lodomerji i Wielkiego księstwa Krakow
skiego rozporządzam, co następuje :

I. Postanowienia §§. 2. i 3. sejmowej ordy
nacji wyborczej z dnia 26. lutego 186J znoszą się 
w ich obecnej osnowie, i mają brzmieć jak na
stępuje :

§. 2. Dla wyboru posłów z m iast tworzą 
m iasta :

a) Lwów, 6) Kraków, c) Przem yśl, d) Stani
sławów, e) Tarnopol, /)  Brody, g) Jarosław, h) Dro
hobycz , t) B ia ła , k) Nowy Sącz, l) Tarnów, 
m) Rzeszów, w) Sambor, o) Stryj, p) Kołomyja, 
q) Sniatyn, r) Tyśmienica, ») Buczacz, t) Brzeża- 
iy» *0 Złoczów, w) Gródek, x) Bochnia, każde je 
den okręg wyborczy i są oraz miejscami w y
borów ,

§• 3. Lwów wybiera siedmiu, Kraków pięciu 
posłów, a każde z innych w §. 2 . wymienionych 
miast po jednym.

Wszyscy do wyboru uprawnieni każdego mia
sta twórz? jedno ciało wyborcze.

LI. "s taw a  niniejsza wchodzi w moc obowią- 
zującą od pierwszych po jej ogłoszeniu powszechnych 
wyborów do sejmu.

Golejowski, Agopsowicz, Zbyszewski, Kabat, 
J . Ozartoryski, Rogawski, Fihauser, L. Sarczyu- 
ski, N iezabiow ski, Krzeczunowicz, Leszek Dunin 
Borkowski, Mień Hubicki, Tyszkowski, Dr. Hó
nigsmann, Boczkowski.

Oprócz tego lozdano sprawozdanie W ydziaiu 
o zmianach w ustawie gminnej i projekt do zmian 
ustawy.

Wniosek, ażeby miastu Jarosławowi nadać o- 
sobny statu t, uchwalono odesłać do Komisji s ta tu 
towej.

Poczem w ręce marszałka sKiaa&^ą przyrze
czenie posłowie: Halka, Naumowicz, W iśniewski i 
K rzj żanowski.

Z porządku dziennego odczytuje sekretarz T ar
nowski pizedłożeniu rządowe o zniesieniu postano
wień ustawy z 22. czerwca 1867 o języku wykła
dowym w szkołach ludowych i średnich, ustana
wiających obowiązek uczenia sic drugięgo języka 
krajowego.

L a w r o w s k i  zauważa, iż przedmiotu tegp z 
powodn swej wagi nie można odesłać do komisji 
edukacyjnej, chodzi tu  bowiem nie o samą ustawę 
lecz o przestrzeganie zasady w kraju gdzie są 
dwie narodowości. Długi czas w długiem żyliśmy 
nieporozumieniu w sejmie i poza sejmem i na tem 
steraliśmy nasze siły. Czas jest więc pomyśleć raz 
o zgodzie (huczne brpwa) i o połączeniu (brawo 
silniejsze.) Wnoszę zatem aby ten przedmiot ode
słać do osobnej komisji z 9ciu i tej przydzielić 
wszystko co do wzajemnego porozumienia się na- 
szego i uporządkowania odnosić się będzie

S a w c z y ń s k i .  Przez wzgląd na dążności 
wyrażone przez p. Ławrowskiego, którym ja  jak  
najm ocniej przyklaskuję, odstępuję od zamierzonego 
wniosku odesłania tego przedmiotu do komisji edu
kacyjnej i zgadzam się na jego wniosek, (brawo.)

N a u m o w i c z  wnosi, ażeby ta Komisj‘a  na
zywała się uaiodowo-konstytucyjna, przyznając, iż 
Lawrowski prawdę mówił," albowiem żyjemy już 
20  la t życiem konstytucyjnem i po zmiennem po
wodzeniu to jednej, to arugiej strony, żaduej ko
rzyści nie widać nigdzie.

Wmosek Ławrowskiego przyjęty. Naumowicz 
zaś po wyjaśnieniu Zyblikiewicza, od wniosku swe
go odstępuje.

Ostatnie wiadomości.
Wczorajsza Pretsę oświadcza, że wiadomość o 

zamierzouem pisinie cesarskiem do sejmn czeskiego 
i galicyjskiego, jest prostym wymysłem, jak ró
wnież że nieuzasadnioną jest wieść o ma^acej jako
by nastąpić odpowiedzi na adres sejmi galicyjskie
go. Skutkiem zaszłych od czasu uchwalenia adresu 
wypadków, nie należy się spodziewać zupełnie ta 
kiej spóźnionej odpowiedzi,

Z Lincu donoszą pod dniem 16. w rześnia: 
Okólnik m inistra spraw wewuętrz., rch wzywa na
miestników, aby starali się uzyskać wyraźne wota 
sejmów w sprawie bezpośrednich wyborów.

Cesarz Napoleon pędzi znów dawniejszy zwy
kły tryb swego życia. Dnia 15. bm. m iał przyj
mować między innymi posła moskiewskiego i egip
skiego.

Król pruski, według telegramu z Paryża, miał 
pi zesłać cesarzowi Napoleonowi powinszowanie z 
powodu jeęo wyzdrowienia. Podobne powinszowa
nia nadejść miały także od cesarza austrjackiego i 
króla włoskiego.

Prim  telegrafował dc rządu madryckiego, że 
honor Hiszpanii wymaga utrzymania choćby naj- 
większeini ofiarami wyspy Kuby.

Pryw atny telegram Wanderera z Kairu po
twierdza zbijaną przez bióro Havasa wiadomość o 
zbrojeniu się na wielką skalę wicekróla Egiptu.

Telegram z Nowego Jorku donosi, że paro
wiec Stauów Zjednoczonych przytrzym ał okręt, 
wiozący 900 ochotników dla powstańców Kubań
skich.

Telegramy „Gazety Narodowej.44
Parya d. 16. w rześnia. Cesarz prze

chadzał się dziś przedpołudniem w parku; re
gularne odwidziny lekarzy ustały już.

Popołudniu przyjmował cesarz lorda Cla- 
rendona.

Madryt d. 16. września. Rząd o-
trzymał depeszę z Florencji, donoszącą, że 
król włoski przystaje na kandydaturę swego 
syna, księcia Genueńskiego, do tronu hiszpań
skiego.

P o c ią g i  k o le jo w e  n *  s ta c j i  Iw o w a k ie j  P o d 
z a m c z e . (Podług zegar u lwowskiego.) 

Odchodzą de Brodów i Złoczowa o g. 11 m. 38 rano.
v T »_ o „ 1 0 „ 3 4  wieczór.

Przychodzą ao Lwo. z Brod. i Złoc. o „ 4 * 36 rano.
» » »  » o „ 3 „ 42 wieczór
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P r a w d z i w y  S ł u c k i

PAS POLSKI LITY
używany, nie barj/.o zniszczony, iest do 
nabyci* w bandlu bławatnym B raci T o - 
w arn lck ich  — z* bardzo mierny cenę-

Do sprzedania

Realność
we Lwowie z bardzo korzy'Stnemi wa- 
rnukam i i tylko za 40<X) złe.

Kupujący rac ą  się zgłox'ć 
nie, poste restante. B iu ra  W .  L. w e

listow-

L w o w ie .

Sieczkarnie
99„ B e t i t a l l a

u trz y itD tje  n a  s k ła d z ie

A R N O L D  W E R N E R
" e Lwowie .  2897 *1-3

WGBKŃifce-J
1-100

Sikaw ki o fn lo ^ V F a h ry k a  urządzona 
* *  i ogrodow e^r r- 1823. Owa-
l«Oi. lumpy, f  rantnje. Iln-

^  A U S - j \ " S pV,.
tnie.

w  W iedn ia
Leopaldfttarft, Mie'ba< hguse 

1 5  gegenUber dom Augart@Q.

L, 980.
O bwieszczenie .

Cel ni wydz erżaw ienia d .cho łów 
p-opinarji m iejskiej w Trem bowli nn 
czas i d 1. stycznia 1870 do oslatn e- 
co  grudnia 1872 odbędzie się w kao- 
celarji Z*i;rzohtV /ści gm ionej tu te j
szej publiczna licy tacja  na dniu 4. li
stopada 1869.

Cena w yw ołania wynosi 8.000 zł. 
wal. aust., od k órej zakład lO"/,, w 
kwocie 800 zlr. w. a. przed licytacją 
złożonym być ma.

D alsze w arunki m ogą być w k an 
celarii Zwierzchności gm innej w T rem 
bowli każdegi) czasu w god mach n- 
rzędow ych przejrzane.

O J Zw ierzchności gm innej król. 
wolnego m iasta T rem bow li duia 
9. w rześnia 1869. 2893 1 -3

Ekstrakt mięsny Liebiga
( E i t r a c t o m  r a r o is  l . ie b ig )

Y^yróbtowarzystwa w Ameryce połiidniuwpj 
Liebig'i Eitract of Mn it Company,

którego dobroć i prawd/.i-vość zaręcza 
pan barou Liebig, 

jest najlepszym i jedynym  środkiem  
w zm acniającym  dla słabych, osłab io
nych rekonw alescentów  i w iekow ych. 
XV jednym  fancie tego ekstrak tu  są 
a w arte w szystkie części, w gorącej 

wodzie rozpnszczalde, z 45 fantów 
m ięsa wołowego.

Tego ekBt ak ta  nadszedł św ieży 
transport w puszkach kam iennych po 

/ t  i */» funta do a p tek i pod  
G w ia z d g "  2429 62

Piotra Mikolascha we Lwowie.

V.

Wyższy Zakład wychowawczy
c l  1 k o b i e t a

Kurs nauk  na rok szkolny 1 8 6 9  —  70  rozpoczynam w moim Zakładzie 
z dniem 15  września. Ho sześciu dotąd istniejących klas i wykładanych 
w nich nauk, dołączam jedną w y/sza w ięcej, siódmą k lasę , która kształcić 
będzie głów nie pod względem pedagogicznym , tyle w alnym  dla przyszłych 
m atek i nauczycielek Rozszerzam więc jeszcze zakres nauk i mam już za
pewnioną bardzo szacowną pomoc profesorów  publicznych i um iejętnych 
nauczycielek. Pomiędzy przedmiotami na ten rok, przyłączonym będzie 
w ykład buchalterji dla uczennic, k tórych rodzice życzyliby sobie tego. Po 
bliższy program  upraszam zgłaszać sie do mego pomieszkania przy ulicy 
Halickiej, dom Zarzyckich 1, 18.

Felicja Wasilewska.2898 1 -1

P ierw szy  publiczny w yższy
Z akład  handlow o-naukow y

tn W iedniu, P ra łers lra s te  Ar. 32.
Najbliższy rok szicolny rozpoczyna się dnia 4, październik* b. r. Wpis rozpo

czyna się od d. 25- września. Rrogramy rozsyła dyrekcja gratis. 2818
K a r o l  ^ o r g e a  dyrektor

4 -1 2

W ażne dla handlujących 
IA F T A .

We Lwowie za rogatką Żółkiewską w 
realności Kidlera, urządziłem magazyn dla 
eksportu naftowego i zaopatrzyłem go w 
znaczne zapasy b alej i żółtej, całkiem czj- 
sfej, niezapalncj naftą'. Sprzedaię tikow ą 
po renach umiarkowanych w beczkach I. 
2 i 6 c.ptnarowych, ręcząc rajakość towaru, 
lteczki daję po tej samej ccoie jak kosztuję. 
Nieuszkodzone saś. za tę samą cenę napo- 
wrót przyjmuję.

Na żądanie franco udzielani cenniki.
Zamówienia na prowincję, otrzymawszy 

odpowiedni zadatek, natychmiast uskute
czniam za przekazem. 2889 1 —?

P io tr  M iączyiiski 
fabrykant nafty we Lwowie.

Une Gouvernante
al eraande, cx ce l[rn te  in iis ic itn n e . enseł- 

gnaut i  fond !o frai.ę ii» et 1’anglais, et

Une franęaise
iplomeo (co nmcacements de U musiq te) 
óiirent tr o iv tr des olac»8. S’.ad esser a i 

B ureau de P laceiiien ł de
287i  2 -  v Madame Urugulin, Brcnlau.

u W  g »  l e l ł A 5 «
w powiatowem  m ieście blizko Lwowa;, 
je s t  7. wolnej ręki do sp rzedania  pntl 
korzystnem i w arunkam i. B liższa  w ia 
domość w aptece pod Słoniem  we 
Lw ow ie. 2874 2 - 3

Postukuje się 2873 2—ł

zdolnego ślusarza
do nadzoru i utrzymania w regularnym ruchu 
kilku maszyn parowych w większej fahryee. 
Tylko tacy, którzy w fabrykach lub przy 
kolei dłuższy czas zatrudnieni byli i nabyte 
doświadczenie wiarogodoemi świadectwami 
wykazać mogą, będą uwzględnieni. Oferty 
z świadectwami i oznaczeniem bliższych wa
runków, przyjmuje ndmiriutracja Ciazety N a 

rodowej pod adresem Y. Z. wo Lwowie.

W odę A natcrynow ą do ust
sprzedaje zamiast po 1 złr. 49 et. tylko po
2409 4 0  ct. w. a. — i 43—f

A L G O F O N ,
wypróbowany śridek do ryehłege uśmie
rzania bolu zębów, flakonik po 3 0  et., 

ap teka  we l .w ow ie  pod S re b rn y m  o r 
łem ZYGMUNTA IHJł K EftA

Powszechny bank przemysłowy
o tw o r zy ł  s w e  hióra w  W iedniu  Teinfalstrasse nr. 11. 

dnia 1 września  b. i\
mm u c » c *

Pomimo że w ostatnich cz tsach  pow stał e »ły szereg  n ovych bankó w, są 
dzimy jednak . że P o w s z e c h n y  b a n k  p r z e m y s ło w y  j e d  ukonstytuow any na 
t ik  specjalnej podstaw ie, iż wielu potrzeb *tn publiczności, k tórym  dotąd mniej 
udzielano poparcia , będzie w st m ie uczynić zadość. Z asady  stow arzyszeń, k tó 
rym nasze stulecie zaw dzięcza tak  znaczny postęp gospodarczy, s tanow ią  pod
staw ę rozm aitych rozgałęzień „Pow szechnego bauku p rzem ysłow ego .“

Takow e tw orzą naprzód trzy głów ne d z ia ły :
P ierw szy obejmuje interesu S t o w a r z y s z e ń  k r e d y to w y c h ,  któ re  o p ie 

ra ją  się  na zasadzie wzajem ności, i każdem u biorącem u ndzial um ożebniają 
otrzymanie łan iego  kapita łu .

Ze Stowarzyszeniem  kredytuw em  połączyliśm y now ą iasty tucję , k tó ra  
do.ąd jedyną jest w A ustrii, m ianowicie fu n d u sz e  o s z c z ę d n o ś c i .  K ażdem u 
biorącem u udział w kredycie, otw artem  zostanie konto  o s z c z ę d n o ś c i ,  k tó re  
posiadaczom  daje nierównie w iększe opr centow an e aniżeli dotąd ja k ik o l
wi ek bank  lub kasa oszczędności daw ać m agla, poniew aż p o siid ieze  ta k ie 
go konta  oszczędności w edług statutów , stosunkow o do sw ych w kładek, 5 %  
z c z y s t e g o  z y sk u  banku otrzym ają. Tym  więc sposobem w in teresie  każ-  
J —  przyjm njącego ud dal w kredycie, wymownie przedstaw ia się dążno łć ,dego
swoje konto oszczędności ja k  można najw yżej oposażać!

D ruga część olnjm nje iu te r e s a  k a s y  o s z c z ę d n o ś c i ,  ponieważ statutu, 
przez wysoki rząd zatw ierdzone, przyzwał, j ą  nam przyjm iwać w kład': i od j e 
d n e g o  g u ld e n a  p o c z y n a ją c  i takow e oprocentowywać. Ala z ło ż o n e  k w o 
ty będą w  y da W n Ne k s ią ż e c z k i  w k ła d ó w  w  tak im  s a m y m  try b ie ,  j a k  
to  ez y n ią  k asy  o s z c z ę d n o ś c i .

T rzecia część obejm uje in fe r e sa  b a n k o w e , k o m is o w e  i z a l ic z k o w e .  
„Pow szechny bank przem ysłow y" za niew ielką prowizją podejm uje się wyko
nyw ania wszelkiego rodzajn bankow ych i komisowych interesów, zleceń kupna 
i sprzedaży efektów, papierów  wartości iwych, szlachetnych metalów, dew z 
p i kursie dziennym; zajm uje się oprócz tego eskou tą  wekslów. D alej b ędde  
obracać w izystkiem i na w iedeńskiej giełdzie n itowanemi w artościam i popie
rać tomu działowi interesów  szczególną uw agę pośw ięcając. *

Mamy mocne przekonanie że „Pow szechny bank przem ysłowy" zjedna so
bie w krótkim  czasie zupełne zaufanie publiczności, poniew aż ś c i s ła  s o l id a r 
n o ś ć  i n a jw ię k s z e  u ła tw ie n ia  w  in te r e s a c h  stanow ią jeg i dew izę i d la 
tego „Powszechny bank przem ysłow y" życzliwości publicznej p Jccam y.

Rada ssawladowcza
P ow szechnego  bnnku przem ysłow ego .

S I E W N 1 K I
13 rz ę d o w y  s y s te m  G a r e t t a

kompletne z częściami
* ■ OtfClrezerwowemi S

3 5 5 - J L O O
na miejscu, we Lwowie 

utrzymuje na składzie
ARNOLD W ERN ER

we Lwowie.
I jlf tg *  Najgwałtowniejszy ból zębów 
usuwają niezawodnie natychmiast sławne

Tuoth-Ache-Drops.
Sprzedaż w oryginalnych łlaszsach po CO et- 
w c I .wonie u Z yginnnta  Huckera.
Na dniu 30. września r. b. odbędzie się w 
Zaleszczykach L icytacja S tadn iny  czy

stej i pól krwi Angielskiej
Wnego Erazma Wolańskiego

na której następujące konie najwięcej ofia
rującemu z* goto we pieniądze sprzedane 
będą :

Czystej kkwi angielsk iej.
1 K osyn ier ogier kasztanowaty uro

dzony 1864 po Comforterze od Goose.
2. Kandydat og. kaszt. urod. 18'6 po 

Comforterze od Muchy.
3. Dualigf og. kaszt. urod. 1867 po 

Comforterze od Muchy zapisaoy do Produce 
Stakes 1870 r. 700 duk. we Lwowie.

4. I. C om forte r  og. gmady nrod. 1868 
po Comforterze od Dark Lady.

Kłaeze czystej krw i angielskiej.
1. U osling  klacz gaiada urod. 1847 po 

Toucbstonie z Obio (w Anglii), irebna po 
Comforterze.

2. G oose kl. kaszt- ur 1857 poBellew- 
stown od Gosling, irebna po Comforterze.

3. N nlw lck kl. kara urod. 1858 po Bei- 
lewstown od Dark Lady, żrebna po Com
forterze.

4. M ucha kl. gniada urod. 1857 po The 
lteiver <>d Grubej, żiebna po Comforterze.

5. Aneksja kl. gnfada nr. 1860 po The 
lteiver od Gosliue, żrebna po Comforterze.

6. Vanessa kl. gniaóa utod. 1864 po 
Pandango od Juliet, irebna po Comforterze.

7. W anda kl. kaszt. nr. 1865 po Com
forterze od Mncby, irebna po Von Stroom.

8. Miss Com forter kl. gninda prod. 
1867 po Comforterze od Gosling, zapisana 
do Produce Stakes 700 duk. w 1870 r. we 
Lwowie.

9. L ady C o m fo rte r kl. gniada urod. 
1867 po Comforterze od Aneksji. zapisana 
po Produce Stakes 700 duk. w 1870 r. we 
Lwowie.

10. Von Stroom ka kl. gniada urod. 
w 1868 po Von Stroom od Muchy.

Półkrw i ktaeze
11. Ł y sk a  kl gniida nr. 1858 po The 

Reivcr od* Izotki, ż-ebna po Comforterze.
12. l .o l la  kl. kaszt. urod. 1857 po So- 

vereitn od Loli', żrebna po Comforterze.
13 Łyska kl gniada uroi. 1866. po 

Comforterze od Łyski.
Zaleszczyki są oddal me o 3 godzin jaz 

dy od stacji kol"-i Lwowsko-Czerni wiec- 
kiej, Łużany. Dla dogodności kupujących 
powozy na ‘stacji w Lilianach oczekiwać 
hedą. Wyjechawszy ze Lwowa wieczornym 
pociągi, 'in przyjeżdża się do Lnżan o 
godz. Otej rano — o 9tej zrana będzie się 
w 7j deszczykach, — i tegoż samego dnia 
wieczornym pociągiem można wró:ić do 
Lwowa. 2715 9 —12

Zapisane konii do biegu H70 r. będą 
sprzedane z angażowaniem.

Czarnokoóce 15, sierpnia 1869.

W / tzięnniku I.amwskim z dni* 12. b. m. pojawił sio anons, kióry zawiada
mia Szanowną ptiblicłność, że w

aomu Dana OslecMego
na walnęli hetmańskicli znajduje się

jedyny skład win szampańskich
panów tfttctjucsAon i Syn

z Chś’onn, czemu jako reprezeDtaDt tegoż domu dla Galicji
zaprzeczyć musze,

ponieważ tu we Lwowie n. p. psnowie 7%. ^ I n l l L o W s l i l  I F .  W .
ł l  r t r l ik t lY *  r f l i l  za mojem pośrednictwem wina te od p-uów Jacipicson i 

Syn w Chalons. sprowadzają. 2892 1—1
Lwów dnia 15. Września 1869.

A leksan der L ierh a m m er.

O głoszen ie k on k u rsu .
W  celu wydzierżawienia sceny niemieckiej w teatrze s. p. Stanisława 

hr. Skarbka we Lwowie od października b. r. do kwietnej niedzieli 1 8 7 0  r- 
rozpisuje się niniejszem konkurs z tym dodatkiem, że ubiegający się o to 
przedsiębiorstw o podania sw oje , należycie zaopatrzone, najdalej do 1. paź
dziernika b. r. do centralnej Administracji m ajątku fundacyjnego ś. p. hr. 
Skarbka we Lwowie wnieść, a za poprzeduiczem zawezwaniem ze strony 
tejże Administracji w przeciągu dalszych ośmiu dni w celu ew entualnego za
warcia kontraktu do tejże Administracji osobiście zgłosić się m ają.

Do podań dotyczących mają być w iarogodne dowody o wieku, moral- 
nem prowadzeniu się, dotychczasowem  zatrudnieniu ij w danym  razie o arty- 
stycznem w ykształceniu, nakoniec o m ajątku ubiegającego się dołączone.

Główne zarysy kontraktu  będą następujące : 
a )  1'rzedsiębiorca zobowiązuje się niem iecką scenę w e Lw ow ie w okresie 

czasu dzierżawy w dobrym stanie utrzymywać, starać się o pozyskanie 
odpowiednich sił artystycznych i tygodniowo cztery przedstawienia n i  
przemian dawać, m ianowicie: opery, iragedje, kom edje i dram ata, jak 
również wodwile.

h )  Przedsiębiorca będzie miał wyłączne prawo reduty i m askowe bale W 
zabudowaniu teatralnem  dawać, również z lokalności na ten cel i na 
przedstawienia teatralne przeznaczone bezpłatnie użytkować. 

e )  Przedsiębiorca dalej będzie m iał praw o z przedstaw ień innych, jako to: 
muzykalnych, deklam acyjnych zabaw, ogni sztucznych, sztuk konnych 
i akrobatycznych, m enażeryj i t. p. l o / i 0 0  ew entualnie ,ł / ł00 od dochodu 
brutto pobierać, nadto zapewnia mu się na czas trw ania kontraktu sto 
sowna subw encja w kwocie aź do 5 0 0 0  złr w. a. ze strony fundacji 
na ten wypadek, jeżeli w czasie konkursu  me znajdzie się odpowiedni 
ubiegający się, któryby z mniejszą suowencją kontrakt zawrzeć się ofiarował.

Ubiegający się mają zatem w swoich podaniach wyraźnie wymienić, 
czy i jaką kw otę subw encyjną od fundacji dla wdów i sierot przeznaczonej 
pobierać sobie życzą, przyczem jak się samo przez się rozumie, przy ró 
wnych zresztą w arunkach, tem u da się pierwszeństwo, który mniej uciążliwe 
warunki pod tym względem fundacji wymienionej stawiać będzie.

Na zabezpieczenie zobowiązań przyjętych, ma przedsiębiorca przed za
w arciem  kontraktu kaucję w kwocie 2 0 0 0  złr. w. a. w gotów ce lub W 
c. k. austrjackich papierach w artościowych podług kursu  złożyć.

K ontrakt staje się dla przedsiębiorcy z dniem podpisania obowiązującym, 
dla fundacji zaś dopiero po zatwierdzeniu go przez Radę administracyjną.

Z centralnej Administracji mąjątku fundacji ś .  p< 
Stanisław a lir. Skarbka dla w dów  i sierot. 

Lwów dnia 14 . w rześnia 1 8 6 9 . 2895 1—3

10.000 ft. winogron z Yoslau
d o  H u r a c j l

ze szczepów  w łosk ich
zakupił ta.and.el

K a r  o l a  B a l ł a b a n a
n c  Lwowie 196 — pod Z totyin K ogutem

i poleca takowy 
I fot. Iesl.tw sl.leh wagi wiedeńskiej po 36 ent.

Winogrona są bez wyjątku wybierane i l*k piękne, że żądania wielce sza- 
n iwnyli Gości i,i zawodnie |nk k»ideg > iat* i tego zadowolnię. Obstalunki n»
prowincję tego samego dnia za zaliczka usknt.cz iiam. '  "2831 5 —?

Garreta siewnik.' rzędowe,
Yictorin-Drill Schneitlera et Andróego w Berlinie — Carów* 

o., k. uprzyw. aiewnlki do  b u rak ó w , na 3, 4 lub 5 rzędów — Smyth* 
siew nik l sze ro k o rz u to w e  z systemem łyżkowym — Siew niki n<* 

koniczynę podług dr. Bernnr iiego,
1’lngi anglo-amerykańskio 
1’rze łrząsacze  do miana i grabie konne 
Przyrządy d> p ługów  p a ro w y c h  i bron 
P a te n to w an e  Kotły bezpieczeństwa

zaleca i utrzymuje na składzie fabryka machin rolniczych

ze słynnej fibry ki J . i F. Howard* 
w Bedford

J X T J L . X T J - S Z A V .  C A R O W A ,  sm ichów
Reprezentacja dla Galicji u J .  Borgenichta w Tarnowie, 

d t f  Cenniki g ra tis  i f ranko. -‘W

24 w Pradze-

2311 19 D

C. k. upri. galic. akcyjny Bank hipoteczny
wydaje w e Lw ow ie i przes Filie w K rakow ie, C zeriliow cacli, Białej , Tarno

polu i Sam borze

p ocząw szy  od 1. września 1869 .

1 |U id a j

ft p r o c e n t o w e  z a  im t o d n io w e m  w y p o w ie d z e n ie m ,  
'► p łóeen tow c z a  l l t o d n i o w e i n  w y p o w ie d z e n ie m .

zarazem do powszechnej wiadomości, źe od wszystkich swoich w obiegu będących 
4 ° / fl asygnaoyj kasowych od 1 . września b. r. 4  ° /0, zaś od

4 ' / “/  asygnaoyj kasow ych L  września b, r. 5°/„  
nadal opłacać będzie.

D y r e k c j a .

2813 8 - ?

WjfdłMkCA* AYtWli1* Y f, 1 - W łaM ciciol; dan. D o b rz a ń sk i .  

_______________________________

iiedaktor odpowiedzialny; Biatou Kostecki. Drukiem Kornela Filiera.
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